
Rok VII. 
Prenumerata 

nelmie . 
półrocznie. 
Icwartalnie 

w Iiliejscu: 
· rs. 3 kop. -
· . r8. 1 kup. f)l.) 

· . rs. - kOl' . 75 

z przesyłk~: 

rocznic. . 
półrocznie. 
kwa.rtalnie 

· .. . rs. q h l". 40 
· . . . . r8. 2 kop. 20 
· . . . . r5. 1 kop. 10 

Za. odnoszenie do d(lmu kwartalnie 
kop. 10. 

Petroków, d. 6 (18) nlllja 1819 r. 
I 

II 

Nr. 20. 
Cena egłoszali. 

ta 1 mzowe po kop. 6 za wiersz (35 
liter) lub za jeg'o miejsce. 

.z~ 2 - li l"<t1.ow~ po kop. 4 za wiersz 
z:\, 7 -10 3" 
la 11 i "i~c{'j w 2 " 

Rekl~tllly po 10 kop, za wiersz. 

Cena pojedyńczego numeru kop. 7 i pól. 

Kantor główny i ekspedycyja w biurze Redakcyi, przy placu Bernar
dyńskim w domu Anfiłowa. - Ogłoszenia, opr6cz Kantoru Gł6wn. 
przyimui~: księgarnia L. Chodźki w Piotrkowie,-agentura "Rajch
man i Frendler" w Warszawie, - L. Janiszewski w Łodzi i księ-

garnia L. Kohna w Częstochowie. 

Prenumerat~ przyjmuj!!: Kantol' Gl.; księg~rnia. Chodźki w Piotrkowie; Kohna· w Czę
stochowle, oraz: 

w Ozęstochowie W.Zieliński. w Łasku W. Gustaw Jurkowski 
w Będzinie " Janiszewski Stan. w Łodzi • Janiszewski Leopold. 
w Brzezinach "Szołowski Teo~or. w Radom8ku " Ruszkowsk~ Erazm .. 
w Dl!browie " Hłasko Antom. w Ra.wie • Wesołowskl Antom. 

"WYCHODZI "W KAŻDĄ NIEDZIELĘ· 

DO WSZYSTKICH. 
ją. nam pod tym względem pewną na przy- grupy jednostek. Podzielenie się z czy tel
szłość gwarancyję. nikami chociażby szczupłym zabytkiem wie

dzy w przedmiocie tak wielkiej dla sp ole
Wkrótce, wskutek przeniesienia do nasze- czeństwa wagi, uważamy za pożyteczne dla 

go miasta wydziału hypotecznego i Dyrek. tych przynajmniej z pomiędzy nas, którzy 
Zwracamy się za pośrednictwem niniejsze- Szczeg6ł. Tow. Kred. Ziems., interesy całej chcą. i mogą. w ra.zie potrzeby rozciągnąć 

go nietylko do wszystkich dotychczasowych guberni ześrodkują się jeszcze bardziej; pole odpowiednil} nad sobl} i otoczeniem troskli
naszych korespondentów, ale wogóle do wszy- dla działalności w zakresie społeczno-ekono- woŚĆ. 
,tkioh łaskawych naszych czytelników, z proś- . . .. P Do chorób, które czy to bezpośrednio czy 

mlCzneJ pracy, rozszerzy Slę znaczme. rzy- też pośrednio udzielać się mogą, słowem do 
bil- o jak najliczniejsze zasilanie tyle ważne- uczajmyż się zawczasu każdą zdrowI} myśl, cllorób, których gł6wną, powodującą przy
go w naszem piśmi'3 działu pod rubryką "Li- z kt6rej zdrowszy jeszcze czyn narodzić się czynę stanowi zarazek, należą: przymiot, 
aty z Powiatów". Przypominamy, co już tylo- może, przedstawiać niezwłocznie pod rozwa.- choroby wysypkowe-jak odra,płonica(skar
krotnie powtarzaliśmy, że leży to wprost we gę i ocenę ogółu _ nie zatrzymujmy jej za- latyna), ospa, róża, dalej tyfus plamisty, 
własnym Waszym, Szanowni czytelnicy, in- d .' . li . kółk b h karbunkuł, (wąglik) gorączka powrotna, bło-

z rosme '" me cznem u wy ranyc • nica (diphteritis), tyfus brzuszny, dżuma, 
teresie; dlatego to wsp6lnie z nami tt·oszczyć O sprawach og6lniejszego znaczenia, budzą- cholera azyjatycka, żółta febra, gorączka 
by Wam się należało, aby "Tyozień", jako cych ogólniejszy interes-cały ogół wiedzieć, pop~!~~owa, posocznica, a prawdopodobnie 
organ całej guberni, był jak najwierniejszem myśleć i mówić powinien. bieg a krwawa, epidemiczne zapalenie 0-

odbiciem jej życia, interes6w i potrzeb, tak Szanowni czytelnicyl zechciejcie tylko po- słon mózgowych, grypa i suchoty. Mala-
umysłowych J' ak i matery,J' alnych. ć T d'" ki t k t' ryja-(febry) także się mieści w szere ~u cier-

rusza w" ygo mu wszyst e e wes YJe, pień zakaźnych, chociaż za.razek malaryi, 
Każdy więc naj drobniejszy fakt w sferze jakie poruszacie w chwilach poważniejszych, wytwarzając się na zewnątrz człowieka, o 

bądź to umysłowej i towarzyskiej, bądź eko- sami pomiędzy sobą na zgromadzeniach pry- ile do dziś wiadomo, z osoby na osobę prze
nomicznej, przemysłowej i handlowej; każdy watnych - u. przekonacie się łatwo, że pole noszonym nie bywa. 
najdrobniejszy objaw czynu, czy jakiejś ini- do rozpraw i działalności społecznej jest da- O samych zarazk6w naturze w nowezych 
cyjatywy pojedynczej lub zbiorowej jedno- leko obszernieisze, niż się to Wam na. oko czasach staczano poważne naukowe walki; 

J obecnie wielu uczonych epidemijologów stoi 
stki - powinien być nam znany dokładnie. zdawać może. na gruncie teoryi, "pasożytnej," t. j. poj-
Redakcyja nasza o każdym powinna być za- Redakcyj a. muje zarazki jako istoty zorganizowane i u-
wiadamiana niezwłocznie. waża je za nadzwyczaj drobne roślinki, 

My ze swej strony czynimy i czynić bę- POBIEŻNY RZUT OKA grzybki z grupy ScMzomycetów l). Grzybki 
dziemy wszystko, co tylko jest w naRzej mo- te, mające formę to kulek, to pręcik6w, to 

NA (1UOROBY ZAn 1\ "LIWE ZAK A "NE drobniuchnych niteczek (Coccus, Micrococ-'cy, aby piimo rozwijać i rozszerzać pod lUl MlJ - M . cus, bacteria., Spirilla etc.) są tak nieskoń-
względem treści i jej wartości, ale do tego czenie małe, że o wielkości ich, tylko przez 
bezwm'unkowo potrzebujemy Waszego, łaska- pewne por6wnanie można powziąść jakiekol-
wi czytelnicy, wsp6łdziałania i jeszcze po- Nie-.będą nam mieli za złe czytelnicy "Ty-
wszechnieiszego niż dotąd zainteresowania godnia," gdy w celach hygijecznych poda-

óJ my zarys zaraźliwych-zakaźnych chorób, 
się sprawami ogółu. Mamy nadzieję, że to uwzględniając przynajmniej drogi, jakiemi 
nastąpi. Uznanie i zaufanie, jakie dotąd su- ta lub owa choroba może się przenosić z 0-

wennlJ pracą udało nam si~ już pozyskać, da- soby na osobę, na pewną ilość, lub całe 

Dzieje Połs~i 
W ZARYSIE 

przez 

Michała Bobrzyńskiego. 

bio skupiał i jednolity kierunek im nadawał. 
Bywały chwile, w których zdawało się, że 
w Polsce powstanie rgąd silny i naród ocali, 
ale wnet żywioły anarchii podnosiły głowę i 
niszczyły każdy zdrowszy zaród reformy". 

Nie zapuszczając się w szczegóły, dość jest 
czytać uważnie karta za kartą książkę p. Bo
brgyńskiego, od okresu trzeciego, to jest od 
końca piętnastego stulecia. Tutaj każda stron

Warszawa, nakładem Gebethnera i WoIJra. Kraków, nica przysparza nam nowej boleści; widzimy, 
Gibethnel' i Spółka, 1879 r., str. 495, . k . k . ń b d d Ja coraz Wlę szy Cle gro owy zapa a na 

(Dokończenie, patrz Nr. 19). 

nieszczęśliwą ziemią, którą toczy jad anarchii 
i swawoli. Powiadamy "nieszczęśliwą", bo 
autol' nietylko nar6d czyni winnym własnego 

l) Są gatunki Schizomyeetów, poWOdujl!C8 rozkład, 
gnicie; takie dla organizmu żywego nie sl! szkodliwe i 
na.zywają ich fermentami gnilnemi, te zaś gatunki, które 
choroby zakaźne powodują, które często i żywy orga
nizm zwalczają, nazyw&JIt się fe/7IIentami ustrojollJemi. 

Są tacy, którzy przypisują upadek Pol- upadku. Obwinia on i los, kt6ry w chwili, 
ski rozmaitym pojedynczym czynnikom, jak kiedy inne narody e;enijuszami na tronie ob
naprzykład: uciskowi ludu przez szlachtę, darzał, nam wielkich monarchów poskąpił. 
zbytkom, anarchii, jezuitom i t. p. Ale au- Tutaj autor przytacza wsp6łczesnych epoce, 
tor z właściwą sobie głębokością twierdzi, że o kt6rej mowa, monarch6w i powiada: "Kie- -
"ani ucisk h~du przez szlachtę, ani poniżenie dy Francy ja posiadała Franciszka I-go i l) Autor podnoaz,c ,ta.kt i zmysł .polityczny Zyg'ffi lUl
miast, aRi rozstr6j moralny i przyćmienie in- Henryka IV-go, Anglija Henryka VIII-go ta .. A~gusta, o~obl~wle w .spr~Wle pl:zeprowadzenia 

Augusta l), spisk!lj~eego na naszą zgubę Zy
gmunta Wazę. Zaden z nich narodu nie ro
zumiał, żaden mu nie dopomógł, żaden nim 
nie pokierował, każdy najlepsze jego usiło
wania kolejno niweczył. Błysnął genijusz 
Batorego, ale tylko na chwilę, stworzył dziel
niejszych ludzi, ale nie miał dość czasu, aże
by stworzyć lepsze instytucyje. Z później
szych błyszczy jeszcze pięknemi chęciami 
Władysław IV, o Wiśniowieckim i Sasach 
nie warto wspominać, animusz wojenny So
bieskiego zdaje eię tylko na to stworzonym, 
ażeby nieustannym błędom jego polityki słu
żył za tem jaskrawszy kontrast; zawachać się 
na chwilę można pr.led Janem Kazimierzem 
i Stanisławem Poniatowskim, ale jedynie na 
to, ażeby uznajlłc ich zalety, obu od p1'8wdzi-

· P ki b b . El b' H' .. K l V . FT unu ziem prusklch l lubelskle),Jednoczesnie ciężki czy-teligencYl nie zgubiły ols " o zgu ne te l Ż letę, lszpamJa aro a -go l lIpa ni zarzut królowi co do tej ostatniej, iż ChCąll ją co pr~-
żywioły gdzieindziej w gorszem nieraz wy- II-go, Austryja Ferdynanda, Szwecyja Gu- dzeJ doprowadzić do sku,tku, byle tylk? zadoM uczymc 
stępowały swietle, a przecież żadnego naL'O- stawa Wazę i Karola Sudermańskiego, Ro- egoLS~yC%n!l1/l 7"Q:ch~,bom mozu?władzc6w litewskich, przy 
du o utratę bytu politycznego nie przyprawi- I syja Iwana Groźnego-my jedni mieliśmy 61a- wspol~yffi seJffile odr~bl108Ć włac/z r"ądoll 'Ych lin Li/wic 

b d k I b . Z . h' zabezpieczył, przez co .stworzył gniazdo możnowładczej ły. Wszędzie owiem istniał rZI}, t6ry ego pOCZCIwca w ygmunCle starym, c WIe- a.narchil i buty", 
w chwili stanowczej stargane siły około sie- jfłcego się przed każdym czynem Zygmunta (Przypisek spra'Qo::drUNW \ 



wiek wyobrażenie. Niejeden zapewne z 
czytają.cych widział drohne cząsteczki pyJu, 
unoszą.ce się w promieniu słonecznym, wpu
izczonym przez szparę do ciemnego pokoju. 
Pylinka taka może ważyć. 1/20000 do 1/300000 

części mi1ligrammu l); zaś grzybek z gatun
ku Schizomycetów będzie bez porównania 
mniejszym, bo wa~a jednego podług oblicze
nia Naegeli (Die mederen Pilze u. s. w. Miin
chen 1877) zaledwie 1/30 '000000 do %0'000000 

milligramma wyniesie, czyli w stanie suehym 
30, a nawet 50 milijonów schizo1nycetów 
zaważy zaledwie 0,001 gramma. Takie to 
właśnie nieskończenie dro bniutkie istoty przez 
prądy powietrzne z rozmaitemi przedmiota
mi mogą być przenoszone od osoby do oso
by na bliższe, a nawet i na dalekie prze
sb'zenie, lub też przez pośrednictwo zaka
żonej materyi zetkną.ć się ze zdrowym orga
nizmem i, znalazłszy w nim odpowiednie dla 
rozwoju warunki, wywołać w samym orga
nizmie zboczenie, charakteryzujące się taką 
lub inną, właściwą zarazie, grupą chorobli
wych objawów. 

Obecność we krwi ludzkiej grzybków, o 
których mowa, w jednych chorobach stwier
dzona została stanowczo (karbunkuł, go
rą~zka powrotna); w innych znowu właści
we grzybki znajdowane bywają. niezawsze, 
albo ich wykrycie dotąd jest jeszcze wątpli
we. 

Choroby zakaźne, ze względu na powo
dujące ich zarazki, w obecnym stanie nauki, 
dają. się podzielić na dwie niezależne grupy. 

Do grupy pierwszej, chorób właściwie za
raźliwych, należą te z nich, zarazki których 
rozmnażają. się i przechodzą. wszelkie stany 
rozwoju w organizmie człowieka, a ztą.d 
czy to przy bezpośredniem zetknięciu się, 
czy też przy pomocy wydychanych gazów, 
transpiracyi, odchodów, - przenoszą. się do 
drugich osób; w ten sposób odtwarzany i 
przen.izony zarazek nazywa się Gontagiu.m 
(contact-doknięcie), a zakaźne, z takiego za
razka powstałe choroby 7contagi.inemi i, jak 
je w nowszych czasach Pettenkoffer nazy
wa - w organizmie powstającemi (rodzą.cemi 
się, entogene). 

Grupa ta chorób, ze względu na sposób 
zakażenia, rospadnie się na dwa działy:
w pierwszym będzie p?'zymiot i gorączka po
połogowa U), zarazek których, ażeby się u
d.l\ielić osobie zdrow~j, musi się z nią ze
tknąć bezpośrednio, chociażby przeniesiony 
przez jakieś narzędzie lekarskie, przedmiot 
jakikolwiek, łyżkę naprzykt, szklankę i t. p. 
taki zarazek nazywa się stałym-contagit6m 
fix26m. W drugim dziale mieszczą się cho
roby kontagijno przenośne, to jest takie, dla 

T Y D Z I E Ń. 

zarażenia -się któremi dostatecznem będzie ki naj piękniejsze, najpokaźniejsze ulega~ 
nietylko zetknięcie się bezpośrednie, lecz chorobie; gdy zwrócono na to uwagę, to 
wspólne zamieszkanie, są,siedztwo, a nawet przekonano się, że sok mięsa takich bydląt 
za zek może się przenosić i na dalsze pl'ze- oddziaływał zawsze alkalicznie; ztąd wnio
$tr~nie przy pomocy odzienia, włosów i sek, że alkaliczna, lub też neutralna reak
rozmaitych innych przedmiotów, a wreszcie cyja (oddziaływanie) soku mięsnego może 
artykułów spożywczych. Do tego działu za- sprzyjać rozwojowi grzybka, powodującego 
Uczają się: odra, płonica, ospa, róża, tyfus ka:·bunkuł. Takich wyjątkowych, sprzyja.
pl~misty~ błonica, niektórzy mieszczą, w tym ją,cych rozwojowi zarazka w organizmie, 
dzIale gorącgkę popołogową, a są dane, że ?koliczności może być niemało, a przytem 
i gruźlica (sucb.oty), może się udzielić przez I sam zarazek nie zawsze w jednakowej ilo
dłui'sze przebywanie w jednym pokoju z su- ści dostaje się do organizmu. 
chotnikiem (doświadcz. Tappeinera). Wtym- Jak wiadomo bezgorączkowe choroby na
że. dzial~, z za~tI:z~żenie~l osobn~j ~a~ego-I <:l~órne rów.nież, ~i~ przenoszą, z oso~y na o
ryl, mozna pomlescIć gnojne zakaZelli!'l'--PO-1 SQbę - naJczęscleJ przy bezpośredmem ze. 
socznic~, chorobę przeważnie rozwijającą, się tknięciu się; zarazek jednych z nich jest 
w szpitalach l?o ran~ch ciętych pO,strzał'o~ organizme,~ zwierzęcym-(świerzba), innych 
wych, operacyjnych I t. p. . ' znowu roslmnym (parchy etc.); choroby te 
Drugą grupę stanowią, te choroby zakaźne, jednakże stosunkowo nie są. clia społeczeń

zarazek których nie w organizmie się od- stwa ucią.żliwe, bo im się przynajmniej z ży
twarza, a na zewną,trz człowieka i rozrost cia ludzkiego nie przynosi w ofierze danina, 
zarazka od miejscowych i tellurycznych za- dlatego też o chorobach tych wspominamy 
leży warunków. Zarazek tej natury nazy- tylko nawiasowo. 
wa się rm'azmą, a choroby nim powodowane Podawszy rzecz o zarazkach o ile można 
miazmatycznemi, nie w organhmie (Petten- w skróceniu i w przystępnej formie, sądzi
koffer) powstąjącemi (ectogene). Człowiek my, że wnioski z powyższeO'o artykuliku na
at~li,. roz?oszą.c z miejsca na ~iejsce (z wy- ~tr~cz!l.ją.. się same, mianowicie-gdy się ma 
dzIelmamI naP:'zy~ład) zarodkI ty?h zaraz- Jakle takle o naturz~ zarazka tej lub owej 
ków, przyczJ:n~a ~Ię do .rozszerz~ma chol'~- c~Ol'oby wyo.bl'ażeme, .natenczas łatwiej 
by, ale sam Jej me udZIela osobIe zdrowej; SIę uregulowuJe w odpOWIednich warunkach 
zarazek tej natury przy sprzyjających oko- postępowanie, przez co może się oszczędzić 
licznościach odtwarza się na zewną.trz czło- nieszczęść, strat przedwczesnych dla siebie 
wieka - w ziemi naprzykład, a ztamtą.d za i współmieszkańców swoich. Z tego także 
pomocą powietrza, wody, dostaje się do orga- o zarazkach przedstawienia, jakie współcze
nizmu dotąd zdl'Owego. sna podała nauka, wynika potrzeba stoso-

I w tej chorób zakaźnych grupie również wania stałego i w szerokich rozmiarach hy
dwa się zarysowują działy. W pierwszym gijenicznych środków, nie karbolów i ko
mieści się malarija - febra, choroba czysto perwasów, przysłaniają.cych tylko dość czę
miazmatyczna, w odtworzeniu zarazka któ- sto naszą. bierność, ale zarzą.dzanie usuwa
rej człowiek zda się nie przyjmuje najmniej- nia sprzyjających warunków. Jakkolwiek 
szego udziału; do drugiego działu należą: środki dezinfekcyjne nie są. pozbawione zna
tyfus brzuszny, febm Mlta, cholera azyjatyc7ca, czenia, jako niszczące życie gnilnych i ustro
dżuma, a prawdopodobnie epidemz'czne zapa- jowych fermentów, walczyć jednakże można 
lenie osłon mózgowych i grypa (influeuza). temi środkami z pewnemi szansami po
Choroby te nazywajl} P1'ze7lOśnO-JJu'azmaiycz- wodzenia tylko w zakresie nadee ograniczo
nemi, zarodki bowiem ich zarazka przeno- nym; w reszcie wypadk6w oszukamy tylko na
szą. się, podług zdania wielu uczonych, z sze powonienie, zaś wrogowi straszliwemuzo
miejsca na miejsce przez człowieka, a po stawimy czas i możność dalszego rozwoju. 
przeniesieniu odtwarza się zarazek na ze- O ile mieszkania, rzeczy, według wszelkiego 
wnątrz ludzi, w ich otoczeniu, gdy znaj- prawdopodobieństwa, w razie potrzeby, mo
dzie odpowiednie dla życia i rozwoju wa- gą być dezinfektowane, o tyle niepodobna 
runki 3). łudzić się przypuszczeniem, ażeby dezinfek-

Dlaczego nie wszystkie osobniki w jedna- cyjne środki skutecznie moO'ły być zastoso
kim stopniu lub wcale nie podlegają tej lub wane na ulicach, podwórza~h, nawltt w klo
owej zarazie, na to niemało jest odpowie- akach; 
dzi z charakterem prawdopodobieństwa, a Dr. Si,·zyżowski. 
pomiędzy nielEi i czysto naukowe. W roku 
n:il.przyktad 1877 w Bawaryi podczas pa
nowania karbunkułu stwierdzono, że osobni-

'jVIADOMOŚCI O~F(DOWE. 

2) Gramm równa się wadze mruej więeej piętnastu 3) Podział powyższy nie podaje się jako ostateczne 
zia.rek pszenicy, & miligramm jest tysią.czną częścią słowo nauki, obecnie ma jednakie za sobą najwięcej 

- Z rozporządzenia Ministra Spraw Wewnętrznych 
mianowany został: Lekarz miasta Częstochowy, do
któr Erlicki - nadetatowym młodszym urz~dnikiem 
medycznym przy departamencie medycznym. gramma.. danych, 

wej energii i wyższości odsądzić! Jest to zło- let i przymiotów, ale nie może im przyznać 
wrogie fatum, jakiego nigdzie indziej nie imienia wielkich mężów historycznych dlate
wskazują dzieje". go, że pomimo świetnych porywów, oslate-

Z powyższych słów widzimy, że autor, od- cznie nie iprostali wielkim zadaniom chwili. 
dając chętnie sprawiedliwość każdemu z na- Tyle co do \vewnętrznych zalet i wartości 
szych monarchów tam, gdzie na nią zasługu- ksi=!żki. Gdyby chodziło o wykazanie stron 
je, podnosi tę okoliczność, iż w chwili, gdy ujemnych, możnaby powiedzieć, że niektóre 
inne narody miały monarchów absolutnych, czynniki społecznego rozwoju nie dość zosta
a nawet despotów i tyranów, my w owych ły uwzględnione. Oświaty naprzykład, tyl
czasach, oprócz Batorego, nie mieliśmy ża- ko mimochodem dotyka autor, a przedmiot to 
dnego żelaznej woli i niezachwianej energii niezmiernie ważny i nie rzadko tłomaczący 
króla. Nie znaczy to jednak, aby autor wszy- samo nawet życie polityczne. O akademii 
stkich przytoczonych przez siebie obcych krakowskiej i jej znaczeniu dla naszych dzie
monarchów uważał za genijuszów, wiedzą.c jów wewnętrznych, nieliczne tylko znajdu
doskonale, że sam dC5p9tyzm nie daje jeszcze jemy wzmianki. Pierwiastek literatury, tak 
prawa do wielkości, że niedość mieć wielkie, szczegółowo traktowany u Szujskiego, tutaj 
polityczne zamiary, aby hołdują.c dzikim na- naszem zdaniem, za mało został uwzględnio
miętnościom, sięgać po wawrzyny dziejowej ny. Niedostateczną także wydaje nam się 
pamięci. P. Bobrzyńskiemu chodziło tylko zaledwie krótka dwukrotna wzmianka o wa
o zacytowanie tych wszystkich, którzy stwo- żnej kwestyi osiedlenia się żydów w Polsce; 
rzyli u siebie rząd silny, na jaki jedna Pol- autor ledwie potrąca o przedmiot tak ważny 
ska, zaślepiona marą, swej złotej wolności, dla ekonomisty i historyka, a szkoda, bo ra
zdobyć się nie umiała. Uwaga uczyniona chibyśmy dowiedzieć się, jaką rolę żywiołowi 
przez nas tutaj, stosuje się i do wybitniej- temu naznaczyłby zdolny autor w cią.gu clzie
szych postaci z trzech ostatnich stuleci, po- jów naszych. 
etaci przytoczonych przez autora, którym Są w książee i pewne niedokładności w fa
wnże nie odmawia pojedynczych wielkich za- ktach. Mówiąc o koloniza.pyi niemieckiej i 

o pracy wewnętrznej ksią,żąt Piastowskich, 
Bolesława Wstydliwego i Bolesława Pobo
żnego, autor powiada, że "obaj ci książęta 
niemal klasztorne wiedli życie i żadnych nie 
spłodzili dzieci". Tymczasem Bartoszewicz l) 
mówi o Bolesławie Pobożnym: "Szwagier 
Bolesława Wstydliwego, miał za sobą Hele
nę czyli Jolantę, córkę Beli IV-go króla wę
gierskiego, siostrę rodzoną. św. Kingi. Sy
n6w nie zostawił, tylko dwie córki, które po
tem powydawał za mąż brat stryjeczny Prze
mysław. Jadwiga poszła za Władysława 
Łokietka i dała Polsce Kazimierza Wielkie
go". 

Sposób opowiadania autora żywy, jasny, 
dosadny, choć spokojny, jak na hietoryka. 
przystało; dykcyja szlachetna i naturalna. 
Co do języka, pomimo poprawności wogóle, 
zauważyliśmy pewne usterki w składni, a nie
kiedy i stylu, lub nawet błędy przeciwko 
czystości mowy naszej. Tak l1aprzykład au
tor pisze: "rycerstwo polskie zwątpiwszy w {,i
ły swoje i swoich ksią.żą.t (str. 143); oszczędza
jąc silnarodz6 od bezużytecznych wojen (str. 

l) Encyklopedyja Powszechna Ol'gelbra.nda Tom .3, 
at!'. 959. . 
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_ Ławnik sachl gminnego okręgu VI-go Częstocho- szkodzącym", odejmuje rodzicom rodziciel- zem l~tdowym nazywają się chyba dlatego, że 
wskiego Wieczesław Czajczyński, uwolniony został ski e ich prawa, "a opiekę nad dzieckiem lub działające w nich osoby noszą strój wiejski 
odł!!!lIiz~~d:' gminnego okręgu I-go powiatu brze- dziećmi, komu innemu, na koszt wykraczają- i mówią. np. zeby zamiast żeby, strasydło za
zińl!kiego Kazimierz Semań~ki i kan~yll.at Flor!jan cego ojca lub matki porucza" .-Obowiązki miast straszydło. Pod względem zaś psychi
Urbanowski, na ,~łasn~ prosbę u~oIUle~1 zost~h od pod tym względem władzy prokuratorskiej cznym, dyjalogi i całe sytuacy:je zupełnie nie 
obowiązków , a na Ich mieJsce zatwlerdzem zostal! wlo- wskazl~je następny § 340 tegoż Kodeksu. odpowiadają umysłowemu poziomowi nasze-
ścianie: Michał Bojanowski ławnikiem i August Grams l d S . k'" 1ó . Kodeks Kar G"o'w. l' POpI'. za umyślne ze- go u u. ame wreSZCIe "uro l w ' CZęgl kandydatem. 1 Z h . k . d' d 

psucie obyczajów dzieci, skazuje rodziców na oc ny, Ja o zupełnie eplzo yczme prze -

'jVIADOMOŚCI BIEŻĄCE. osadzenie w wieży od 3-ch do 6-ciu miesięcy, stawione, nie wywierają żadnego wpływu na 
że nie wspomnimy o znacznie sroższej karze przebieg sztuki i dlatego nie rozumiemy z ja
wygnania, w razie okoliczności obostrzają.- kiej racyi nosi ona tytuł: " Uroki". 
cych ich winę. Z pomiędzy artystów, którzy .wogóle zada-

- Na stypendyjum imienia Kraszewskiego Jakim więc sposobem, wobec powyższych walniają.co wywiązali się ze swego trudnego 
przy tutejszem gimnazyjum, złożyli: Prusi- przepisów prawa, może się ostać w społeczeń- i niewdzięcznego zadania, na szczególne wy
nowski z Przed. rs. 10; Ig. Wil. z Ro. rs. 20; stwie barbarzyński zwyczaj bezwstydnego różnienie zasługują: p. Kaliciński (Grzegorz, 
S. Ży. rs. 3. kupczenia niewinnością i zdrowiem nierozwi- włościanin) i p. Kra:jewska (żona jego Agnie

-- Na książkę Jubileuszową Kraszewskiego niętych jeszcze istot ludzkich, w celu zatra- szka). Obie postacie są psychicznie wierne 
nadesłali P9 rs. 3: Br. Bieńkowski, J. Popo- cenia w nich w samym zarodku cech czło- i znalazły odpowiednich artystów. P. Wy
wski i E. Swiecimski. wieczych _ tego, powtarzamy, nie jesteśmy szkowska była o tyle dobrq. Marynką, o ile 

._ Barbarzyństwo. We czwartek popoIu- w stanie zrozumieć! autor jej na to pozwalał. Muzyka dość licz-
dniu byliśmy mimowolnymi świadkami dzi~ Jeśli, ei handlarze wiekiem dziecinnym, nych kupletów jest strasznie oklepana. Sztu
kiego, poniżającego ludzką. godność widowi- spekulujący na niemoralność publiczną, te kę zakończył mazur we cztery pary, z wielką 
ok główne sprężyny czwartkowego widowiska- werwq. i gracyjq. wykonany, a przez publi

s M6wimy tu o 5-letniej dziewczynce, którl\ ten człowiek i ta kobieta, nie są rodzicami czność nader sympatycznie przyjęty: (pp. W. 
kilkakrotnie zmuszona była przejść po linie, nieszczęsnego tego dziecka, owej biednej 5- Manowska, Stankiewicz, Turlióska i W y
tam i z powrotem, ku uciesze chciwego gru- letniej akrobatki ... W takim razie, kto im ją szkowska i pp. Brelewski, Mikulski, :Misie-
hych wrażeń tłumu. sprzedał, na jakich warunkach, oraz na mo- wicz i Tomaszewicz). 
- Jak można. w dzisiejszym, niby oświeco~ cy jakich ustaw jakiego prawodawstwa?.... We wtorek i czwartek dana była operetka 
nym wieku XIX, tolerować podobne hece - Gdyby się nam zdarzyło spotkać dorosłego "Zemsta nietoperza", z pełnq. życia muzyką 
tego ani poją.ć nie możemy. Nad zawieszo- linoskoka, to chociaż przywykliśmy zawsze Straussa; w sobotę "KoMety z kamienia"; 
nym w powietrzu psem ulitowalibyśmy się widzieć w takowym godne pogardy upośle- w niedzielę "Zielona wyspa" (operetka); we 
niezawodnie J); ale skoro widzimy w tern po- dzenie natury ludzkiei, ale ... byłoby to up 0- wtorek po raz trzeci "Zemsta m'eiopel'za"; we 

~ czwartek "Życie 'l'Jaryzkie" (opel·etka). łożeniu pięcioletnie dziecko... Eh! to rzecz śledzenie z jego strony dobrowolne. Pełno- r 
obojętna. letni są własnowolnymi; zwichnięci umysło- Do dobrego przedstawienia operetek, któ-

Ha, ha, ha, co mówię ?.... to raczej rzecz wo, uważani są przez prawo za niepoczytal- re stanowią niby specyjalność towarzystwa 
zabawna I... nych. Pięcioletnie natomiast, nierozumieją- p. Texla, potrzeba byłoby kompletu odpowie-

Patrz tylko! jakie to małe, a jakie już roz- ce życia dziecko-tylko nieświadomie, zmusu dnich głosów, a zresztq. muzyki, któraby 
winięte ... jakie już zręczne. Strój na tern jak wchodzi na linę, na której czeka je prędzej przynajmniej nie zagłuszała często tego, co 
na baletnicy - śmiałość jak ... u dorosłej - a czy później niechybny upadek i to upadek ... natura udzieliła śpiewakom nazbyt skąpo, 
wiek?.. pod~ego rodzaju! M. D. lub co "długoletnią ich pracą" na polu wo-

Na. honor, pięć lat dopiero! '- .., . kaInem steranem zostało; w braku zaś tych 
Kto jej rodzice ?... - Teatr. . Dopełmamy dZls sprawozdan~e warunków musi publiczność zadawalniać się, 
Czy to jej matka, co przed rozpoczęciem z pr~edstawlOneJ ~ zaprzeszły~ .t!godmu często dość trafnem komizmem niektórych 

poniżajq,cego widowiska, oprowadza ją, zbie- sztuki, p .. t. "Uro~t", któr~ . ~uslehsmy dla artyst6w (p. Texel w "Zielonej wyspie", p. 
rają.c pieniądze? brakuml~Jsca.oc11~zyć do dZls~eJszego.numeru. Morozowicz w "Zemście nietoperza", p. Ko

Czy to ojciec jej, kt6ry stawia swe dzie- . "Uroh", uJl'zeli~my y; dnIU 4 maja po raz hler w "Kapeluszu bandyty" i t. d.). 
eię na linie, ku uciesze ulicznej gawiedzi? pIerwszy na. naszej scem~ .. Jest .to obra,z lu- W "KoMetach z kamt'enia" wyróżnić nale-

Czego to dziecko nauczyło się od nich?.. dow,Y w 4-ch aktach z~ spley;aml Jul. Łęto- ży wyborną grę p. Kalicińskiego (Gorgijasz-
jakI) mu oni przyszłość gotują?.. wskiego, z mu~yką. Mlkulskiego - a zalB~o- de Fresnes). P. Jankowski był wcale zada-

Jeśli ci, o wytartym czole ludzie, istotnie ny był ~o grama w r. 187.8 na Krak?wsk~m walniającym Julijanem; gra zaś pana Wa
dali mu życie; jeśli to jego rodzice-to zaiste I kon~ursle: . Patrzą.c na ~nepowod~~me Wlę- liszewskiego byłaby bardzo dobrą, gdyby 
rodzice wyrodni, którychby należało zapy- kszeJ CZęSCl sztuk, bą.dz to premlJ.owanych, artysta wykazał więcej życia i cynizmu ja
tać, jakiem prawem od lat naj młodszych po- bą.dź .zal~conych u nas .do .grama, przy- ko Dyjogenes, który nie wiemy dlaczego miał 
niżają w swem własnem dziecku godność lu- chodZI SIę d? przekonama, ze n~~ze kon- minę złamanego wiekiem i zgryzotą star
dzką? jakiem prawem pchają. je gwałtem na ~Ul:sowe kor~llsYJe są. nader ... ~obłazliwe. ~e- ca, a za to, żeby mniej deklamował jako 
drogę moralnego upadku?.. zeh tak da~eJ potrwa, wypa:dm~ o wszy~tkic? Desgenais. P. Turlińska (Thea - Maryja) 

Artykuł H39 Kod. Cywil. Pols. "za nadu- teg~ ro~zaJu sz~ukach pOW16dZleĆ vae mctor!- grała swą wdzięczną rolę z uczuciem. - Pan 
życie swej władzy, sposobem zdrowiu dzieci bus. SentencYJ a ta z zupełną swobodą moze Kohler (Fidyjasz-Rafael), i p. Bajerowicz 

być zastosowaną do rzeczonego utworu p. Ł. (Marco) zupełnie nieodpowiedzieli swojemu 
Jest to zbiór scen zupełnie luźnych, a zadaniu, co naturalnie, bardzo wpłynęło na 
chociaż pomiędzy niemi są niektóre dość u- niepowodzenie sztuki. - Wczoraj przedsta- • 
datne, wszyi!tkie jednak razem wzięte nie wiono po raz pierwszy "peretkę "Maryj~l~- I 
sta.nowią żadnej organicznej całości, i obra-[ na" z muzykq. Lekoka. F. ~ 

l) § 43 <1bowiązującej u nas ustawy o karach wy
mierzanych przez sędziów pokoju "~a męczenie bez po
trzeby zwierząt domowyclt", nakłada na winnych do 10 
rs. kary. ° 

158); stanowcze słowo przyslużalo królowi nazw osób i miejscowości, co ułatwia oryjen
(str. 186); szer'okich zamiast 1'ozleglych swo- towanie się w książce, nadając jej ceehę dzie
ich pomysłów i planów (str. 203); ale o wiele la ściśle naukowego i skończonego. 
więcej go wtnowaó musimy (str. 246); dntgie, Na zakończenie czujemy się w obowiązku 
zapewne miało być tnne lub dalsze reformy powiedzieć słów kilka w kwestyi czytania 
Zygmunta (str. 257); sroga samowola panów przez starszą młodzież książki p. Bobrzyń
go wysysa i gnieet'e (str. H65); najazd fizweclz- skiego. 
ki dopełnił miary nieszczęścia rzeczypospoli- Autor, kreśląc dzieje Polski, nie zapala się 
tej. Tym razem nie Polacy go zawinili (str. i nie oburza namiętnie, ale z powag!!, sędziego 
381); a tak społeczeństwo polskie zamiast o patrzy jasno na sprawy ludzkie. Ze uważał 
dobroczynnym wpływie silnego i dbałego o za swój obowiązek wypowiedzieć w oczy pra
nie rządu się praktycznie p1·zekonaó (str. 41H); wdę sobie jako Polakowi i ziomkom, że mó
wreszcie błędne użycie, bardzo obecnie w pi- wi: "raczej też w samych sobie szukajmy 
śmiennictwiepolskiem rozpowszechnione, wy- istotnej przyczyny nieszczęścia, bo wówczas 
razów: imie, brzemie, ramie i t. d., zamiast jeśli się z wewnętrznego podźwigniemy upad
imię, brzemię, ramię. ku, znowu możemy być szanowani, potrze-

Całość ksią.żki zewnętrzna doskonale się bni" - czyni to wszystko dlatego, że kieruje 
przedstawia. Materyjał historyczny należy- nim duch prawdziwie obywatelski, że kocha 
cie ułożony i uporzą.dkowany, literatUl'a ka- swój naród i pragnie gorąco jego dobra, bo 
żdego przedmiotu przyt1jczona starannie i ten tylko jest naszym przyjacielem, kto ocl
wyczerpująco; na końcu ksią.żki, niby epilog, kładaj ą.c na bok miły spokój, nie żałuje nam 
umieszczone cenne uwagi, w których autor prawdy bodaj gorzkiej i smutnej. Nie chcieć 
streszcza swoje poglądy na dzieje Polski. Za- we,i ść w siebie i uznać się w bl'ędach wia
royka dzieło: 1) zbiór tablic genealogicznych sDJch - to dopiero upadek; skrucha i po
dynastyj panujących w Polsce i Rurykowi- prawa - to odrodzenie i nadzieja, które 
czów w Kijowie, oraz w księstwach halickiem przeświecają. też niby słońce z za chmUl' 
i ,włodzimiel'skiem, 2) a.lfabetyczny wykaz w " Uwagach" p. Bobrzyilskiego. 

Kto z interesem i uwagą przeczyta całą 
książkę, ten bólu, jaki przenika pierś autora, 
nie nazwie pesymizmem, ten nie przestając 
kochać, nauczy się wiele i wiele pragnq,ć za
cznie. Kto zaś, zamykając oczy na piękne 
czyny przodków, miałby z ksiq,żki p. Bo
brzyńskiego wynieść jedynie lekceważenie 
własnej przeszłości, ten i bez tego prędzej 
czy później sam jak uschła latorośl od pnia 
macierzystego odpadnie. Mtodzież więc 
starsza, zwłaszcza akademicka, książkę pana 
Bobrzyńskiego czytać może i powinna. Po
winien jq, czytać każdy myślący człowiek; 
celem jej bowiem, jeśli się nie mylimy, jest 
naprowadzić na nowe drogi tych wszystkich, 
którzy w przyszłości pracować będą nad hi
story ją naszego narodu. 

Nie są. to właściwie "Dzieje Polski w za
rysie", jak je nazwał p. Bobrzyński, ale do
piero ramy do przyszłych "Dziejów Polski" 
w rozleglejszem pojmowanych znaczeniu
ramy, co prawda, wspaniałe i obszerne. 

n. Bidtkuu'Sk i. 
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- Ciasnota w niektórych podwórzach. Za- mej familii, zachwiał się był w ciężkich cza
przeszłej niedzieli, w ścieśnionym kwadracie sach obecnych, z przyczyn od właściciela nie
zabudowań, obok apteki p. Klickiego, wśród zależnych. Niesiono pomoc bez różnicy prze
dnia białego mieliśmy pożar, ugaszony w za- konań i opinii. Całą. doniosłość moralną po
rodzie w ciągu kilku prawie minut przez nad- dobnego faktu ten tylko ocenić potrafi, komu 
biegłych na pierwszy sygnał członków stra.- wyjątkowe stosunki dzielnicy naszej bliżej są 
żyogniowej. Dalo nam to powód do zaj- znane; komu wiadomo, co znaczy WŚl'ód ludu 
l'zenia wewnątrz owego kwadratu, gdzie i włościan naszych silna warownia narodo
z istotną obawą przychodzi patrzeć na różne wości, okolo której I!kupiają się rozproszone 
drewniane klitki o dziurawych dachach, H- sity ich, do której tulą sią. instynkty i serca 
kryte między murami w tym naczelnym pun- spragnione, Zaiste niepłonlle wyrzekamy sło
kcie miasta. Wszak to takież same drwal- wa, twierdzą,c, iż społeczeństwo, zdobywają.
ki i przystawki były powodem już tylu ce się na podobne łączności objawy, korzy
pożarów u nas, w Częstochowie i wielu in- stnie odbija od innych, tak skorych do wyno
nych miastach. Czyby nie można, lub czy- szenia się nad nasze. I byle jeszcze więcej 
by nic należało rozebrać i rozrzucić na czte- wśr6d nas pracy, a przytem olizczędności i 
ry wiatry te istne straszydła? wytrwałości, to z pewnością i dla nas lepsze 

_ Trzej Święci, Pankracy, Serwacy i Boni- dni nastąpią, 
facy, najzupelniej odpowiedzieli podaniowe- -"Tygodnik Ilustrowany" w Nr. 175 w ar
mu zaufaniu: przez trzy dni i nocy (11, 12 i tyku le p. t, W sprawie oświaty, podni6sł nie-
13-go), lał deszcz przy silnym północnym i zmiernie ważną kwestyję samopomocy w na
zachodnio - p6łnocnym wietrze; ciepłomierz uee, samonctwa w rozwoju oświaty narodo
przy tern nad rankiem obniżał się do dwóch wej. "Czynnik teR-jak słusznie wyraża się 
stopni ciepła, a w dzień wskazywał 3°. Po- autor wzmiankowanego artykułu-raz, jako 
nieważ zaś i przedtem pod względem deszczu niezbędne rozwinięcie i dopełnienie nauki 
była bardzo niedługa przerwa, niższe więc szkolnej, drugi raz jako całkowite jej za
grunty po prostu zalane są w.:>dą· Roboty stępstwo (zwłaszcza u nas) na r6wni przy
wiosenne wstrzymane; wcześniej posadzone najmniej z tą ostatnią ceniony być winien." 
kartofle zapewne wygniją; drzewa jednakże, W tym właśnie celu projektuje założenie 
chociaż w rozkwicie opóźnione, dotąd nie u- Towarzystwa wydawniczego. "Działalność ta
cierpiały zbytecznie; delikatniejsze tylko 1'0- kowego dałaby się przeprowadzić w spos6b 
śliny ogrodowe, w czasie krótkotrwałego oie- następują.cy: 
pła poflan,cowane, znikły zupełnie. 1. Przez założenie własnej (towarzystwa) 

- Jeżeli prawdQ jest, co pisze "Gołos", że księgarni w Warszawie. 
ministeryjum spraw wewnętrznych "zażąda- r 2. Przez coroczne wyznaczanie wecltuO' 
lo od wszystkich gubernatorów, dostarczenia możności towarzystwa, pewnej li;zby ksią~ 
wiadomości o takich fabrykach i przemysł 0- żek na premija dla członków, aby ci zkolei, 
wych zakładach, które zarażajf:!. powietrze i przy rozmaitych okazyj ach, darzyli niemi 
wodę", przeciwko czemu departament medy- nietylko swoje własne, ale także dzieci swo
czny tegoż Ministeryjum, ma przedsięwziąść ich sług, oficy.jalistów i wogóle bliższych so
pewne zapobiegawcze środki: to jest nadzie- bie, nie ograniczając się zresztą na samych 
ja, że i egzystująca. w Piotrkowie fabryka dzieciach i wybierając przedewszystkiem je
syropu cukrowego z kartofli, będzie zmU8ZO- dnostki chętne, odznaczające się pojętnością. 
na skierować swoje ścieki w inną stronę - a B. Przez wys '.ukanie i zawiązanie stosun
choćby to było dla niej połączone 1.: najwię- k6w, także przy pomocy członk6w, z malo
kszym kosztem, rzecz to zupełnie obojętn'~ miasteczkowymi kramarzami, którzy na od
dla Państwa, kt6rego jednym z najpier. pustach i jarmarkach, między rozmaitemi 
wszych obowiązków jest troska o zdrowie drobiazgami, wystawiają także na sprzedaż 
publiczne. senniki, planety, książki do nabożeństwa, 

_ Dochód z kwesty wielkntygodniowej u- elementarze i listy z nieba. (Dla zachęcania 
rządzonej staraniem tutejszej rady dobro- prostaczk6w, zważaćby należało i na po
czynności publicznej, wyniósł w r. b. rubli wierzchowność książki). 
dzt'ewzfjódziesiąi. 4. ]{ażdy z członków osobiście powinien sifj 

_ Sprzedaż posesyi miejskich. Nierucho- st~1'aÓ o zje.~n~nie iow.arzysiwu no.wych cz~on
mość Nr. B35A., składająca się z domu muro- kow-o~oblscle mÓ.wlę,. dlatego, ze. do WIelu 
wanego piętrowego i innych zabudowań na chętny01 na pro~vmcy~ (naw~t taklc.h e? g~
Przedmieściu Bykowskiem (ulicy Moskiew- ~ety. pren~~erują.) wladom~sć o Istmemu 
k") 1-' b ł F' l l dZlułalnoscl towarzystwa mną drogą mo-

I!! lej pOlozona, na Y tą zoata a przez ISZ a ł b . . d t ć T b d" b ł b 
Szytenberga za 1'S. 6,000. . g a y .Slę me . os a, e?I. ar ,ZleJ y o y 
Nieruchomość N l'. 249, przy tej że ulicy to komeczne, ze ~złonkaml lstmeją.cych u ~as 

położona, składająca się z domu murowanego towl:rzystw, d.o~ro ~połe?z.n~ na c~lu maJą.
piętroweO'o przeszła na własność Roberta cyc! są, ~o wlększeJ CZęSCI Jedne l te same 
K 

o' 8210 'lsoblstOSCI, chętne do ofiar na cele społe-
l'ygera za r8., . . k " 'b 
Niel'uchoffiość Nr. 557 a złożona z placu i czne,. Wlę szosć zas pozostaje o cą temu ru-

b d k d · ' 1- ł ChOWI. u yn u rewmanego, przesz1.a na w asność D łó h ' , . b . kó 
Maurycego Winera za rs. 1,000. o g wny~ z~s pI!lC l o OWląZ W to-

Część placu Nr. 220 przy Bykowskiem warzystwa .zah~zyc '!ypada: .. . 
Przedmieściu (ulicy Moskiewskiej), przeszła 1.. Ut~vorzeme komItetu dla ?cemarua dZIe-
na własność Hermana Peczel za rs. 1,455. lek I dZIeł, w .zakres W!daW~Ictw to warzy: 

stwa wchodzących, bądz orygmalnych, bądz 
- Z Dąbrowy Górniczej i wogóle z powiatu 

będzińskiego, dochodzą nas ciągłe skargi na 
nieustające kradzieże i rabunki. Dopuszcza
ją się ich po większej części pruscy poddani, 
przekradający się i powracający z łupem nocą 
przez gl'anicę. Niedawno zakradli sięrabusie do 
kasy kompanii eksploatacyi węgla francuzko
włoskiej i szczęśliwym tylko trafem nie zna
leźli kryj6wki, w której znajdowała się gł6-
wna pieniężna suma. 

- Do "Przeglądu Tygodniowege" piszą z Po
znania: Dokonano W Księstwie znów jednego 
z tych dzieł nierzadkich, któremi się społe
czeństwo wielkopolskie słusznie chlubić mo
że. U ratowano w powiecie międzyrzeckim 
od upadku naj większy mają.tek-który się do
tąd w krm'ieowym tym powiecie w ręku pol
skiem utrzymać był zdołał:.-wspólnemi oby
watelstwa siłami. Mają.tek rzeczony, znaj
dują.cy sig hlizki) 200 lat w posiadaniu tej sa-

tłomaczonych z obcych języków. 
2. Drukowanie własnym nakładem uzna

nych za najlepsze. 
3, -vr' yznaczanie temat6w i nagr6d kon

kursowych. 
4, Zarząd funduszami. 
Członkowie dzielićby się mogli na czyn

nych i honorowych. Fundusze zaś składa
łyby się: 

a) ze stałych corocznych składek, np, od 
1 do 5 1'8." gdyż dla zyskania większej li
czby cdonk6w, składka nie powinna się 0-

gl'aniczać tylko do jednej cyfry stałej; 
b) z ofiar dobrowolnych i wszelkich ID

nych wpływów przypadkowych; 
c) ze sprzedaży książek. 
W przyszłości możnaby się spodziewać, 

przy staraniu, i zapomogi rządowej, lub u
zyskać ją., jeśli nie stale, to czasowo, od z!t
rządów gminnych, a po zaprowadzeniu sa-

morządu w miastach i od zarządów miej
skich, wzamian za dostarczane tanio dzieła 
użyteczne, bez kt6rych dziś trudno rzeczy
wiście myśleć o zakładaniu biblijotek, a wła
ściwiej mówiąc, czytelni gminnych, prawdzi
wą korzyść ludowi przynieść mających. . 

Drugim krokiem w torowaniu dróg samo
pomocy w nauce powinny być biblijoteki, 
a wraścil'riej mówiąc czylelnie, Początek 
w zakładaniu czytelni jednak nie gminy, ale 
większe fabryki i cechy dać winny. Pierw
sze jak i drugie mają IV tern także i inte
!'es wŁasny. Czytelnia bowiem fabryczna, 
zaopatrzona obok innych we wszystkie dzie
ła specyjalne, tyczące się danej fabrykacyi, 
w rysunki, wzory i dzienniki, udzielajltc6 
wiadomości o postępach danej gałęzi, dla 
poważniej myślących i zdolniejszych robo
tników może być środkiem podniesienia ich 
poziomu umysłowego, a zarazem i uzdolnie
nia fachowego. Zimową porą czytelnie mo
głyby się stać miejscem odczytów, miewa
nych przez inteligencyję fabryczną, kt6ra 
przez częste obcowanie z robotl\ikami nie
usta.nnie wpływaćby mogła na rozw6j ich 
umysłowy, nie zaniedbując zarazem pracy 
nad swoim własnym. Obok czytelni, mie
ścić się powinny muzea, mogące dać choć
by powierzchowne wyobrażenie o całej ga
łęzi danej fabrykacyi, jako też o pochodze
niu i przer6bce produkt6w pl'zez nią. uży
wanych. 

Czytelnie więc prowadzić winny do za
kładania obok biblijotek, i muzeów-i to 
byłby krok trzeci." 

Szanowny autol' powyższego projektu pan 
Bystl'zyński, powiada, "że niema wyraźnej 
przyczyny, aby puypuszczać, że założenie 
wyżej w::lpomnianego towarzystwa, na prze
szkody w sferach rządowych decydujących 
natrafi". Daj Bożel .My ze swej strony mo
żemy go zapewnić, że znalazłoby się u na8 
na prowincyi więcej chętnych niż pr.zypu8zcza 
jednostek, które pozbywszy się "przeszko
dy z własnego pochodzą.cej lenistwa" (jak 
mówi p. B.), nie obawiałyby się bynajmniej 
zasłużyć na nazwę "filantropów". M. D. 

- W~lk~ prz.eciw lic~wie: Podajemr po
d.ług merruecklego dZIenmka. prawmczego 
cI~kawy wyrok Trybunału berlińskiego. Lich
WIarz pożyczył: urzędnikowi niższemu 46 
marek na weksel, pl'zyczem kazał sobie 6 
mare~ zapłacić, t:rtułc~ procentu za. 4 t y
godme, WymowIl sobIe Jednakże, że w ra
zie niespłacenia sumy wekslowej w terminie, 
dl~żnik z~płacić ma tytułem kary konwen
cyJonalneJ po 20 marek za katdy dzień zwło
~i: Urzędnik dopiero w 42 dniu po płatno
~CI weksl~ zapłaCiĆ m6g~ dług z odsetkami 
l koszta~, a wypożyczający zaskarzył karę 
konwencyJonalną tymczasem tylko za 2 dni. 
Sąd miej~ki prz;vznał mu tę p~'etensyję; try
b~nał . zas oddalIł, go z żądamem, argumen
tUjąc Jak następuJe: Pretensyj a powoda nie 
może być uważaną. za uzasadnioną; pozwa
ny bowiem przyrzekając zapłacić taką karę 
konwency.jonalną, uczynił obietnicę, która 
przedstawia stopę procentową więcej jak 
14,000% I ... Dłużnik kt61'Y taką zaciąga po
życzkę-albo znajduje się" chwili zawarcia 
interesu w stanie niepoczytalności, albo też 
w· ,stani~ najokro~niejszej nędzy. ~koro wy
pozyczający z takIego stanu dłużOlka korzy
sta, to dopuszcza się oczywiście czynu wy
kra~zającego przeciwko cz~i .i dobl'ym oby
czaJom, a umowa z dłużmkIem zawarta z 
po~odu haniebnej tendencyi, jaką zdradza 
d~Ją.cy po.życzkę, musi być uważaną jako 
meobyczaJna. Umowa taka zaś jest niedo
zwoloną, a tem samem nic obowiązuje. Ztąd 
wynika, że lubo ustawa oznaczenie wysoko
ści kary konwencyj onalnej stronom pozosta
wia, mogą zajść okoliczności, które odejmu-
ją umowie moc obowiązującą. (G. H.), 

- Ostatni numer ,,'rygodnika Powszechne
go" zaleca się pysznym drzeworytem z obra
zu Mode Bougel'eau, z wystawy powszechnej 
w Paryżu 1878 r. Tytuł: Zefir i Flora. Rzecz 
cudowna-jakiż to musi być koloryt orygi
nalul-W tymże samym numerze spotykamy 

Patrz Dodatek. 
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Dodatek do Numeru 20-go "Tygodnia". 
się z odczytem pr. Ad. Bełcikowskiego o 
"Balladynie Słowackiego", na który to arty
kuł zwracamy uwagę naszych czytelników. 

- Zeszyt .Przeglądu Technicznego" za kwiecień wy
szedł z druku i zawiera: 

.0 zapobieganiu wylewom rzek, przez odwróc~nie 
nadmiaru wód od łożysk naturalnych, z zastosowalllem 
do Górnegl) Dniestru", przez J. Rychtera. - .Sposób 
oznaczania zawartości cukru w roślinach cukrodaj
nych jako też oddzielania wogóle ciał rozpuszczalnych 
od ni'erozpuszczalnych, podany przez dr. K. Scheibler'a. 
Przekład z Deutsche Zuckerindustrie", przez K. Cza
puczyńskiego. - .Droga żelazna przez górę Sim plon. 
Streszczenie sprawozdań pp. Ruber'a i Lomel'a, przed
stawionych Towarzystwu inżynierów. cywilnych w 
Paryżu w r. 1878", przez Al. Sadkowsklego. - .Prze
glą.d kongresów, wystaw, konkursów i t. p." - Kry
tyka i biblijografija." - .Kronika bieżqca". 

- Komunija święta w pierwszy dzień Zielonych Świątek. 
Rok rocznie, w pierwszy dzień Zielonych Świątek, od-
9ywa się uroczyste przystą~ienie d~ieci do Kom~nii 
S-tej. To Samo powtórzy Się bez zadnych odmian 
i w roku bieżącym, poczynajqc od godziny 7 z rana. 
Przez ostatnie trzy dni przedtem, przeznaczone na re
klekcyje, wszystkie dzieci majllce przystępować do Sto
lu Pańskiego, obowiązane są znajdować się w kościele 
farnym od godziny 9 z rana. 
Ponieważ jednak, oprócz przygotowania serc młodo

cianych do przyjęcia.. Pana Jezusa utajonego w. N!l'j . 
swię.t~z~m Sakr!l'm\lDCJe, czyste ~ ~kromne u~ram~ Jch 
prawie Jest kOllleeznem, a z drugiej ~trony ~Iele sl~rot 
i dzieci ubogich bardzo rodziców, pozbawlOnyeh Jest 
możności posiada jakich takich, byle czyśei~i
szych sukienek - przeto niniejszem zwracam się do 
czułych serc zamo~niejszych rodziców z pl'ośbę, o za
ofiarowanie na cel powyższy zbywajqeej od własnego 
nżytku garderoby dziecinnej. Może też i same dzieei 
zamożniejszych rodziców zechcą się podzielić swem u
braniem z dziećmi rodziców biedniejszych. Jeżeli kie
dy, to teraz przypomnieć im wypada słowa Zbawiciela: 
"Coście ubogim dali, mnieście dali." 

Przy tej okazyi p. M.S., za przysłanie dziesięciu łokci 
białej dymki dla ubogiej dziewczynki, przesyłam w 
imieniu biednej serdeczne "Bóg zapłać!" X. R. 

- Złote wesele. (Artykuł nadesłany). W dniu 6-m 
b. m., o rannpJ godzinie, swiątynia nasza w Łasku 
przepełnioną była lillznie zlifomadzonemi różnego sta
nu pal'atijanami i pl'zybyłemi z sąsiedztwa osobami; a 
na.wet gdzie niegdziee widziee można było kilka. osób 
wyznani:~ mojrzeszowego. 

Była to uroczystość obchodu 53-letniego pożyeia 
małżeńskiego Antoniego z' Katarzyny ma.łżonków Palll-
6zyńskich, obywateli miasta tutejszego. Posiwiałą pa
rę otaczało: sześć córek, syn, 31 wnuków, 7 prawnu
ków, liczni krewni, przyjaciele, sąsiedzi i znajomi. Ju
bilaci przed dopełnieniem ceremonii, przystąpili do 
spowiedzi i Komunii świętej; następnie miejscowy po
wszeehnie szanowany ksią.dz dziekan, w asystencyi 
swego wikaryjusza i proboszcza parafii Dobruń, od
prawił wot.ywę na ich intencyję, a na zakończenie po
błogOSławił jubilatów i trafną a gorqcą wymową wy
kazał znaczenie uroczystości, i wszystkich do łez po
budził. Odśpiewano »Veni creator", poczem stal'\l
Bzkowie błogosławili otaczajqcych począwszy od du
chowieństwa. Opuszczajqc Swilltynię Pańską, zanim 
podążyli ~o ~wej sie~zi~y, w kt?!'ej 53 lat .przykła~ne
go małiensklego pozyCJa SpędZlh, odebrah na pamlqt
kę przy ołtarzu z rąk księdza dziekana, dwie laski 
z pozłacane mi gałkami i krzyżykami na wierzchu. 
Zdążając do domu przypominali sobie zapewne oboje 
owe błogie chwilp" kiedy to przed 53 laty, w tej samej 
świątyni, przysięgli sobie dozgonną miłość małżeń
eką· 

Podziwial,iśmy w jubilatach czerstwoM sił i umysłu. 
Jubilat od młodzieńczego wieku zaWS7e wesoły i do
wcipny, taki sam humor do obecnej chwili zaahował. 
Na. g?dach, po ceremonii, pi~rwszy ro~~oczllł tany 
z swoJą małżonką. lJroczystosć ta tem nulsze na nas 
zrobiła wrażenie, że jubilat ze swą: małżonką urodzili 
się w naszem mieście, tu się wychowali, i tu zjednali 
Bobie miłość i szacunek powszechny. Słyszeliśmy do
chodzące nas słowa: "nie każdy z nas doczeka takiej 
uroczystości, takiego wieku i zdrowia, jakiemi obda
rzył Pan Bóg Pałuszyńskich". 

"Żyjcie tak jak oni, a doczekacie"-była. odpowiedź 
rozsądnych. 
Łask d. 8 maja 1879 1'. J. Ki. 

- Użycie cebuli Jako środka na katar. Zwyczajna ce
bula kuchenna, miała okazać się bardzo skutecznym 
środkiem, uleczajqcym tak częst.o panujący na wiosnę 
i w jesieni katar epidemiczny. Tym celem pokrajane 
na ćwiartki cebule smaży się w rl>zpuszczonym w wo
dzie cukrze lodowatym, albo lepicj jeszcze z brzeczką 
piwną nie chmielowaną, poczem wygotnwany Bok prze
chowuje się w szczelnie zakorkowanych słoikach, a 
w ra,zie przypadłości katarowych, zażywa się co dwie 
godziny po jednej łyżeczce od kawy. Srodek ten ma 
bye niezawodny użyty zaraz w początkach kataru, a 
szczególniej miał się okazać skutecznym w katlU'ach 

objawiających się regularnie z panującym wiatrem za
chodnim. 

- Przemysł świński w Ameryce. Aby dać wyobraże
nie, jak na obszerne rozmiary, wyzyskują: się niektóre 
gałęzie gospodarcze w Ameryce, przytaczamy tn cy: 
fry kti're zdaje się poświa.dczą: o tern najdowodniej. 

Praktyczni Amerykanie, jak .wiadoma nie zwykli o
graniczać się na pół środkach i dlatego podejmuj!}c ja
kiekolwiek przedsiębierstwo, zawsze ze znaczneml roz
poczynaj~ je kapitałami, aby odrazu z~w~adnąć, puwną 
produkcYJą i tem samem wyzyskać Ją: Jak na.Jkorzy
stniej. Tym celem chętnie łą:czą się w spółki i prawie 
nigdy nie doznają zawodu.... . 

Jednem z takich przedslęblerstw Jest produkcyJa 
wieprzowiny, prowadząca przemysł ten na wielkie 
rozmiary. W Chicago gdzie przedsiębierstwo to utrzy
muje rzeźnię świń, w ciągu roku, od l-go listopada 
1876 r. do l-go listopada 1877 1'., W rzeźni tej zabito 
3,093,300 wieprzów, ważqcych ogółem 323 miljon6w 
kilogramów, z której to ilości otrzymano wogóle 154 
milj. kilog. słoniny, 52 milj. kil. szynek, 20 milj. kil. 
boczków, 55 milj. kil. smalcu, co wszystko przedstawia 
wartość około 60 milj. rubli. 

Do samego opakowania tak ogromnej masy produ
któw wieprzowych, spotrzebowano 390,000 fasek, 
370,000 beczek i 580,000 skrzyń, ogólnej wartości 
1,440,000 rs. Do przewiezienia zaś użyto 37,500 wo
zów towarowych, z których każdy przewoził jednora
zowo po 10,000 kil, czyli w przecięciu dziennie uży
tych było 121 wozów w miejscu. Do przewiezieni:l. zaś 
produktów tych na odległe miejsca targowe, spotrze
bowano 1,500 pocią:gów, każdy po 25 wagonów, tak, 
iż za fi'acht zapłacono ogółem 3,600,000 rubli. 

(Gospodyni Wiejska). 

- Tal'g na ropuchy. Na pustym placu po za ogrodem 
botanicznym i ulicą Geoffroy-Saint-Hilaire w Paryżu, 
odbywa się corocznie na wiosnę jarmark niezwykły i 
najmniej malowniczy - bo sprzedaż publiczna ropuch. 
Nic ciekawszego i wstrętniejszego zarazem, jak tłum 
ten ludzi, zanurzających nagie ramiona w wielkie ka
dzie, gdzie szpetne jestestwa roją: się tysiącami, two
rząc masę oślizgłą i ruchomą, obrzydliwą nad wszelki 
wyraz. Tłoczl!: się tu sprzedający i kupują:cy z pier
wszej i dl'ugiej ręki, zupełnie jak w słynnych hallach; 
dalej ajenci i hurtownicy, zakupujący na raz ogromne 
partyj e tego żywego towaru i wysyłają:cy go ogrodni
kom i jarzyniarzom angielskim. Płacą oni w Paryżu 
60 franków za setkę, a sprzedają ją za 90 w Londynie, 
co dowodzi praktyczności anglików, umiejących oce
niać niezmierne korzyści, jakie gad ten niepon~tny 
przynosi ogrodom, wyniszezajlłc owady szkodliwe. 
Istniały i istnieją. jeszcze gawędy o szcz~gólnej wy
trwałości żywota ropuchy, ,o łatwości, z jaką znosi ona 
przez wieki całe brak powiet.rza i pokarmu, Opowia
dano przecież o ropusze znalezionej we wnętrzu kuli 
kamiennej, datującej od kartagińskich czasów, z której 
po przypadkowem rozbiciu żywa wyleźć miała. W rze
czywistości wszystkie te legendy są baśniami. Za to 
prawdą jest, że na Cejlonie naprzykład, obfitującym 
wielce w gady' i płazy, wszyscy mieszkańcy hodują: 
w domach olbrzymie ropuchy oswojone, sypiające ra
zem z nimi w izbach mieszkalnych i zastępujące tam 
nasze psy i kot.y. Roznmne i dzielne, zabijają: oue wę
że jadowite i ostrzegają o niebezpieczeństwie; więc 
są tam w wysokiem poważtcniu, a dzieci bawią si~ nie
mi, pomimo ogromnych ich rozmiarów i wstrętnej po-
wierzchowności. (PrzYi" i Prz.) 

- Ożyweze lekarstwo. Według słów angielskiego 
dziennika .Freemon's Journal", w jednym ze szpitalów 
miasta Dublina, odbyła się po raz pierwszy próbowa
na w Anglii operacyja. W krew umierajqcego już 
z wycieńczenia pacyjenta, wprowadzono za pomocą 
wstrzykiwania około kwaterki ciepłego, prosto od 
krowy mleka. Opel'acyja ta udała się jak nie można 
lepiej. Chory, widocznie już konają:cy, nagle wzmógł 
się na siłach i wkrótce po operacyi zupełnie wyzdro
wiał. 

Komitet Muzeum PrzemysIu 
i Rolnictwa w WarszaWIe. 

Podaje do wiadomości publiclnej, iż na mocy § 20 
ustawy Muzeum, w miesiącu kwietniu 1880 roku, u
rządzoną zostanie w Muzeum wystawa czasowa, obej
mujqea wp'oby tkackie tak fabryczne jak i ręczne ze 
wszelkiej przędzy zwierzęcego, hlb roślinnego pocho
dzenia. 
Zawiadamiając o tem pp. przemysłowców, fabrykan

tów i rękodzielników, komitet Muzeum jednocześnie 
uprzedza, iż przy tej czasowej wystawie w Muzeum 
przestrzeg'ane będą nn.stępujqce przepisy: 

1. Fabrykant lub rękodzielnik życzący przyjąć u
dział w wystawie, w podaniu zrobionem do Muzeum 
oświadczyć winien, jakie mianowicie zamierza przed
stawie przedmiot.y i ile miejsca na nie potrzebować bę
dzie. 

2. Przyjmowane będą tylko takie wyroby, które od
znaczać się będą dokładnością roboty, taniością lub 
nowościl): pomysłu. 

3. Wystawcy poprzestać winni na miejscach IV lo
kalu Muzeum przez administracyję wskazanych. 

4. Dozwolonem będzie wystawcom rozdawanie ka
talogów, cenników, adresów i t. p. Wolno będzie wy
stawcom sprzedawać wystawione przedmioty, lecz za-

bieranie ich nastąpić będzie mogło dopiero po zamknię
ciu wystaw!. VI.r~zystkie przedmioty dostarczone na 
wy~tawę wmny mleć oznaczoną: cenę. 

5. Kopijowanie wystawionych przedmiotów, zdej
mowanie z nich fotogTafii, branie próbek, mial' i t. p., 
bez pozwolenia wystawców nie będzie dozwolonem 
w M\lzeum. 

6. Przedmioty przeznaczone na wystawę, przesłane 
być winny na dni 15 przed terminem otworzenia wy-

stawy
W' Ik' k'" . . . . d' . . 7. sze le osz,a przywlezlema l o WleZlema 

przedmiotów ua wystawę do Mllzeum, należeć będą: do 
wystawców. 

8. Przedmioty wystawione w Muzeum, naj dłużej 
przez dni 15 po zamknięciu wystawy pozostawione być 
mogą w lokalu Muzeum. Po upływie tego czasu uwa
żane będą jako oddane na własnoSć Muzeum. 

9. Wszyscy wystawcy otrzymają bilety wolnego 
wejścia na wystawę w Muzeum przez czas trwania 
wystawy. 

Komitet uważa za właściwe dodać, iż na mocy roz
porządzenia Ministra finansów, wystawcom przez ko
misyję biegłych uznanym za odznacza:iących .się, przy
znawane będą nagrody w medalach lub w hstach po
chwalnych. 

Komitet Muzeum ma nadzieję, iż pp. fabrykanci, rę
kodzielnicy, zechcą przyjqć szczery ud~iał w tym pu
blicznym popisie tyle pożytecznym dla krajowego 
przemysłu. 

Bliższa wiadomoSć o dniu otwarcia wystawy później 
ogłoszoną zost2.nie. 

- Wszystkim szanownym osobom, które 
w dniu 8 b. m. raczyły uczestniczyć weks
portacyi zwłok ś. p. męża mego Feliksa 
Zą.bczyńskiego, składam wraz z synami i cór-
ką serdeczne podziękowanie. E. Z. 

Ltcytacyje W [uberni Piotrkowskiej, 

yv g~berni piotrkowskiej odbywać się będą nas tę
pUJqce hcytacyJe: 

W dniu 14 (26) maja r. b. w rz~dzie gubernijalnym 
piotrkowskim, na napraw~ bruku I urządzenie sześciu 
mostków w m. Piotrkowie. 
Wtymże dniu i miejscu o godzinie 12 rano, na dzier

żawę robót około naprawy zaj%tego przez wojsko bu
dynku .Stary zamek" w m. Piotrkowie. 

W tymże dniu i miejscu o tejże godzinie, na dzierża
wę robót około naprawy koszar wojennych w m. Pio
h·kowie. 

W dniu 15 (27) maja l'. b. o godzinie 10 rano, vr ma
gistracie m. Łodzi na reperacyję mostów w obrębie m. 
Łodzi. 

W dniu 24 maja 1'. b. w urzędzie powiatowym ra
domskowskim, na dostawę narzędzi drogowych i ta
blic dla służby około dróg. 

W dniu 22 maja (3 czerwca) r. b., w rządzie gllber
nijalnym piotrkowskim, na reperacyję dróg szosowych 
w mieście Piotrkowie. Licytacyja rozpocznie się od 
sumy rs 966 k. 20. 

W dniu 7 (Hl) czerwca 1'. b. o godzinie 12-tej rano, 
w magist.racie miasta Będzina, na dzierżawę dochodu 
z kasy bóźnicznej będzińskiej. 

OGŁOSZENIA. 

Skład W ód Mineralnych Naturalnych 
utrzymywany przy Aptece 

WladysIa wa Klickiego 
w Piotrkowie, 

, Otrzymał pierwszy transport wód tegorocznego czer
pania. Wody mniej używane na żądanie prosto z miej
sca sprowadza w jak naj krótszym czasie. 

(Pac. 3) (3-1) 

Magazyn ~~ód 
J. GCEBEL. 

Na sezon letui zaopatrzonym został w ś"",ieże 
h:apelusze ubrane i nieubrane, ora.z materyjały 
z Warszawy po na~ler przystępnych cenach. 

Magazyn ten od S-go Jana 1'. b. przenosi się do do
mu W-go Kailskiego, przy ulicy Kaliskiej na prze-
ciwko Cerkwi. (Pac. 4) (2-1) 

Potrzebny jest Uczeń do zakładu fotograficzne
go. w domu W-go Skibińskiego przy ulicy Poczto-
weJ. (5-1) 

Wody Mineralne Naturalne 
tegorocznego CrZerpania. 

Otrzymała apteka. M. Czyże"'Wicza w Pio-
trkowie. (Oh. 37) (3-3) 
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Nakładem i drukiem L. CI~ODŹKI w Piotr
kowie, wyszły świeżo i są do nabycia we wszystkich 

księgarniach kmjowych: 

NABOZENSTWO DLA PIELGRZYMOW 
zebrane i ułożone w Częstochowie. Cena kop. 30, kar
tonowane kop. 40, w oprawie w płótno angielskie ze 
złoceniem kop. 50. 

DWIE PIEŚNI 
DLA PIELG-RZYJY.I:ÓVT 

1) Wchodząc na Jasną Górę· 
2) Opuszczając Jasuą Górę· 

Cena kop. 5. (3-3) 
----- ------

WAŻNA "IIADOJIOŚĆ. 
Sklep na sZyllk trunków i restauracyję wraz z 3-ma 

pokojami, kuchnią, piwnicą, drwalnią i gÓrą oddzielną, 
w jednoroczną lub trzech-letnią dzierżawę od l-go 
lipca 1'. b. jest do wypuszczenia pod nader korzystnemi 
warunkami.-WiadomoSć można powziąść u właści
ciela tegoż domu przy ulicy Moskiewskiej (Bykowskie
Przedmieście) Nr. 325, blizko kolei żelaznej. 

(Pac. 1) (2-1) 

Osada wiejska 

T y D Z I E Ń. 

W Instytucie Wód Mineralnych 

-ra Ale sa- dra M. einberga 
w WARSZAWIE w OGRODZIE SASKIM. 

Rozpoezyna się Sezon leczenia '\Vodami Mineralnemi sztucznemi i naturalnemi z dniellJ. 15 llJ.aja 
i 1:r-vvać będzie do końca W"rześnia. 

Oddział leczniczy w Instytucie urzą;dzonym został z całym przepychem i zapewnia osobom używaj!J!cym 
kuracyi, aż do najurobniejszych szczegółów, nietylko wszystkie te udogodnienia jakie się tylko w pierwtJzo
rzędnyeh z(lroj01viskach zag-rani\!znych znajduj!J!, lecz takżc poradę i ciągł~ opiekę lekarza specyjalisty. 

Nowo lll'ząuzony jJrzy Instytucie Oddział dla kąpieli llJ.ineralnych, zupełnie przy
gotowanych w ozdobnych wltnnach marmurowych, pozwala zjednoczyć w jednym punkcie te dwa najpotężniej
sze czynniki lecznicze zdrojowisk zagranicznych. 

Wyj!J!tkowo piękne położenie Instytutu, wśród obszernego i cienistego ogrodu chłodz!J!ey wodotrysk, 
orkiestra L. Le~ando~sb:iego, grywająca codziennie z rana od godziny 7 do 10, nie mało się do 
uprzyjemnienilt pobytu przyczyniaj!J!. . 

Niezależnie od Sezonu leczniczego, Instytut nieustannie przez całe lato i ealą zimę rozsyła -vvo
dy llJ.ineralne i przet"W'ory do kąpieli llJ.ineralnych w staralinem opakowaniu 
po linij ach kolei żelaznych i po traktach bocznych przez furmanów - Zlecenia adresować należy: 

"Inst)'tut Wód Mineraln)'ch Doktora Aleksandra M. Weinberga w Warszawie, ulica Grani· 
czna Nr. 14." 

Cenniki i wszelkie objaśnienia na żą;danie wysyłamy gratis i f'ranco. 
(FI'. i R. 5137) (3-1) 

@~~~~~~~~ 

2 Przedsiębierstwo Asfaltowe 
"3 Fabryka Tektur Asfaltowych ogniotrwałych, oraz Fabryka Posadzek 

i Dachówek cementowych składająca się z 4 morgów gruntu, domu mieszkalnego 
o 6 stancyjach i zabudowań .gospodarczych we wsi f) 
Gorzkowice, blizko stacyi D Z. W.-W. jest do wyna- C, 
jęcia.-Wiadomość na miejsCll li właścicielki Nowa-I 
kowskiej. (Pac. 2) (2-1) ~ 

funtów gotowej welny niepra-

pod firm!J! 

w WARSZAWIE. 

3 nej. Rzepaku kor y 150 leż!J!- Sl '\Vykonywa wszelkie roboty w zakres przedsiebierstwa wchodzące, jako to: wylewa Asfaltem, 8\\ 
cego, suchego. Owiec 200 na '1/i kryje dachy tekturą;, smaruje lakiem lub smoł!J! dystylowaną; angiels., przerabia i reperuje takowe. Na tJ 
pM upasionych, zdrowych-i 7 11 skłltdzie posiadlt TEKTURĘ.lAsfaltow!J! w najlepszym gatunku, którą; sprzedaje na role, LAK i SMOŁĘ ~ I kl'ów dojnych do sprz\luania w ~ dyst. ang. GUDRON, GWOZDZIE do 'l'ektury i t. p. Po cenach fabrycznych. 

dobrach Lulomlersk. (Ch. 41) (3-2) e Fab1'1jka ulica Zaokopowa Nr. 16, Kantor Wlodzt'mierska i Berga Nr. 14. . 
FABRYKA 2 Cenniki, próby i anszlagi przysyła się gratis. Handlująeym odstępuje się rabat. Obstalunki 

wysyłaj!J! się za Nahnamą. 

Maszyn, Narzędzi Rolniczych, Wozów i ~~.~~~~~~~~ 
Bryczek (R. i Fr. 4150) (12-10) 

W. Wa'derowicl i S-ka 
w Szydłowcu, Gnb. Radomska. 

b, Nauczyciel Rządowy 
zamieszkały obecnie w mieście Piotrkowie, może da
wać korepetycyj e lub przygotowltć młódź męzką do 
niższych klas gimnazyjum. Zyez!J!cy powierzyć mu 
naukę swych dzieci lub pupilów, złożyć raczą; swój 
adres w Redakcyi Sygodnia". (3-2) 

Poleca wyroby swoje mogące być nabywanemi na 
kredyt Banko~y, do czego szemata i o
bjaśnienia udziela. Dostarcza też na żą;danie Ma
szyny zagraniczne, sprowadzane od firm 
pierwsz~rzędnych Cenni~i i fas.ony bryczek na żą;danie. I Niniej':zem mam honor zawiaaomić Wielmożne Pa-
StacYJ~ w Wa1'szawu, ulwa Twarda Nr. 10. nie i Panów, że z dniem l-go maja został przezemnie 

(Fr. l R. 4936) (6-2) świeżo otworzony w domu Wyźnikiewicza, vis a vis 

Urzędnik sądowy, kawaler, w średnim wieku, pra
gnie przyjąć na siebie obowią;zki 

Rządcy Domu, 
ż!J!dając, jako wynagrodzenie, odpowiedniego LOKA
LU. Adres w Redakcyi .Tygodnia". (3-2) 

do budowy różnego wymiaru są. do sprzedania u 

W. S, Blumberga 
w Warszawie. 

(Fr. i R. 4709) (6-4) 

Ważna iadomość!! 
W mieście Częstochowie w 2-giej Alei' w dQmu 

W-go Maszki, nowo ot_wor~ona ,"'ar~~~~vsl~~ 
Praco'\-vni.a. BJ.elizny damskH~J l męzkteJ, 
oraz negliżów. 

Powierzone sobie obstalnnki wykonywa z całą sta
ranności!J! po cenach bardzo pr7.ystępnych. 

L. Z. Piaskowska. 
(12-10) 

PIERWSZYCH 
10 Tomów 

WIELKIEJ El CYKLOPEDYl 
POWSZECHr1EJ 

Orgelbranda, złożono w Redakcyi do sprzedaży. 
(10-9) 

hotelu Litewskiego, 

Zakład fryzyjerski. 
Wszelkie wyroby z włosów wykończane s!J! z naj

większą; dokładności!J!, podług najświeiszych żurnalów 
i po cena~h najullliarkovvańszych. 
Przy zakładzie urządzone zostały d-vva salony: 
jeden do czesania dam, drugi zaś męzki do strzyżenia, 
fryzowania i golenia. 

Polecając firmę sw!J! ła~kawym wzgl~dom Szano
wnej Publiczności, pozostaję z uSZanOWltlllem 

J6zef Korusiewicz & Comp. 
(4-3) 

awiadamiam Szanowną; Publiczność, iż w ogro
dzie moim naprzeciwko Cmentarza, dostać mo
żnlt :fiancó~- szparago~ych ho
lenderskich, trzyletnich, oraz f1.ancó",," 
k"W'iato~ych, -vvarzy~nych 

rozmaitych nasion. 

Nowicki. 
(Oh. 40) (3-2) 

Mieszkal1ie 
do wynajęcia, skladają;ce się z trzech pokojów i kuchni 
na stacyi Hokociny drogi żelaznąj W arszawsko-Wie
deńskiej, vis a vis banhofll, na letnie miesi!J!ce lub ro-
cznie. (Oh. 38) (3-2) 

Lokale 
są do wynajęcia od BW. Jana dwa lokaje, składają;ce 
się: jeden z dwóch pokojów małych i kuchni; drugi skła
dający się z jednego pokoju j kuchenki. 

Wiado1ll0ść powziąść można na miejscu u właściciela 
domu, przy ulicy Sławiańskiej pod Nr. 148/9, gdzie 
istnieje browar. (Ch. 36) (3-3) 

Mam zaszczyt zawiadomić SzanowRą Publiczno M; ie 
przy ulicy (Moskiewskiej) Bykowskie - Przedmieśeie 
w domu W-nej Gnat:o~skiej pod Nr. 234(265 
otworzyłem 

SKLAD 
Trumien Metalowych 

różnej wielkośei, wyrobu krajowego, które sprzedaję 
od ceny Rs. 9 do Rs. 100. 

Próez tego posiadam znaczny zapas drewnianych na 
sposób Metalowyeh Trumien, bardzo ozdobnych i sta.ran
nie wykończonych od ceny Rs. 5 do 60. 

Nadto trumny (masiv) Dębowe polerowane, z ozdo
bami brązowemi, jako tez aksamitne i t. p . 

Ma.j!J!c na celu dogodność W -nych interesantów, po
dejmuję si~ przy kupllie Trumien w moim zakłltdzie, 
jednoeześ1ll3 dostarczać pogrzebowe utensylija, jako 
to: katafalk, światło, kandelabry, żałobników, pocho
dnie, krzyż i t. p., a oprócz tego wyna.jmuj~ stosownie 
do życzenia 2 karawany, t. j. bardzo i mniej ozdobny, 
jak również przyjmuję obsta.lunki na ubranie · żałobne 
suknem pokoi. 
Mając nadzieję, że Szanowna Publiczność oeenić ra

czy nakład i koszt mój, połąezony z Jej dogodnością, i 
przyjąwszy z~ zasadę taniość i elegancyją, polecam się 
łaskawym JeJ względom. 

Piotrków 1879 1'. 

Z uszanowaniem 

Hipolit Hamer. 
'(16-12) (Oh. 11) 

Cygarnica z Bursztynem 
zgubiona w przejściu przez lLleję Aleksandryjską, Jest 
w Redltkcyi do odebrania za stosownem udowodnie
niem własności. 

Do dzisiejszego numeru dołl!-cza się arkusz 
12 powieści p. t. "Siedmnasta wiosna Marty" 
Karola Deslys, przekład M. Grabowskiej. 

Redaktor i wydawclt Mirosła-vv Dobrzański. 

W dl'ukarlli L. Chodźki w Piotrkowie. 
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